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Procesja Bożego Ciała
Chcę jeszcze powiedzieć, że to jest bardzo ważne zdjęcie. Bo oprócz tego, że widać
tę procesję, to ten budynek obok, w tle –widać jego fragment, tu na górze, widać, jest
balkon  –to  jest  budynek  państwa  Zielińskich,  którzy  prowadzili  aptekę  na
Kalinowszczyźnie. Na dole była apteka, a na górze mieszkali państwo Zielińscy.  W
budynku po starej aptece –to jest troszeczkę bardziej na prawo, taki starszy budynek,
ja się uczyłam, chodziłam tam do szkoły. Ten budynek był nowy. Apteka była taka
bardzo nowoczesna, z tego, co ja pamiętam. Oczywiście to było w okresie okupacji.
Ciekawe, ale chyba oni w czasie okupacji mieli pozwolenie na telefon. Nie wiem, czy
na całej  Kalinowszczyźnie  ktoś  jeszcze  miał  telefon,  ale  w aptece  był  i  to  była
atrakcja. Ja tak go sobie skojarzyłam, bo kiedyś w szkole pani kazała mi narysować
telefon. To przecież to dla mnie, dla dziecka to była trudna sprawa. Więc poszłam do
tej apteki i poprosiłam córkę państwa Zielińskich, to była taka już dużo starsza ode
mnie  panienka,  żeby mi  pomogła.  I  ona mi  ten  telefon narysowała.  Oczywiście
przyznałam się, że to nie ja rysowałam, ale stąd zapamiętałam sobie, że tam była
apteka i telefon z rączką z kości i słuchawkami w dół na takich widełkach. Oczywiście
taka apteka, [takie wyposażenie], jak tam stało, to teraz jest już w archiwach, ale ta
apteka  rzeczywiście  była  bardzo  ładnie  urządzona.  Takie  to  było  nowoczesne
wszystko, te medykamenty w takich słojach, jakieś tam proszki, naprawdę przyzwoita
była.
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